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i * Cena numeru 12 groszy. 


E 
Nr. 213. Piątek 19 września 1924 roku. Rok XV. 
2 listów | depesz} 
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Za wiersz milimetrowy przed tekstem Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553. 
ma l-eji Il-ej stronle 15 gros zy ua 
Hi-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3—5 gr. 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem pedwójnie, Zagra- 
niezne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych | niee 
dzielnych ceny o 25 proc droższe. 


Zł. 2 | 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
Gadki i Dąbrową: zł. 2,50. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi= 
mietracja nie odpowiada. 


Z przesyłką pocztową 
zł. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawla- 
domienla. 


Zagranicą 4 zł. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
kk Te = Będzi, Haasin 2. == Dąbrowa, Soliestieya G, fal 7. = Katowic, lam I. 
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DOM KOMISOWO-HARDLOWY H 
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Paulina z Kellerów Seidenmanowa 


wdowa po h. p. Hermanie, obywatelu m. Zawiercia 


zmarła w Sosnowcu d. 17 września 1924 r., przeżywszy lat 85. 


Wyorowadzenie zwłok z doma przy ul. Lęblińskiej Nr 7 na cmentarz 
odbedzie sią d. 19 września o godz. 12 rano, © czem zawiadamia pozostała 
w głębokim smutku 


Sp. z ogr. odpow. 
Sosnowiec, Małachowskiego 9, telefon 74. 


paca wszak artykuly sgażpocze tt denied w ganja LU jak: 
żyto, owies, słomę, siano, ziemniaki, i kapustę 


po cenach konkurencyjnych. 1507 


d. 


Przyjaciołom naszym mierscowym, zamielsco 


wym, którzy drogą telegramu, stów t osobiście 
złożyh powınszowanta z okazii naszej rodzinnej 
uroczystości wczorajszej, niniejszym z głębi serca 
przesyłamy „Bóg zapłać”. 


1655 


K. WRZOSKOWIE. 


Radhrojenie Francji i Polski 


Zagadnienie powszechne- 
go rozbrojenia od pamiętnej 
daty konferencji paryskiej z 
1919 roku niewielkim ule- 
gło zmianom z punktu wi- 
dzenia prawa międzynaro- 
dowego (formalnego) i w i- 
stocłe rzeczy ostatnia, ge- 
newska konferencja, — poza 
podpisami krasomówczemi, 
poza projektem włączenia 
arbitrażu do ściśłe związa- 
nych z sobą pojęć rozbro- 
genia i bezpieczeństwa, oraz 
poza zręcznem i planowem 
Mmaskowaniem zapomocą u- 
rzędowego optymizmu głę- 
boko tkwiących, świeżo po 
wojnie wyłonionych rozbieże 
ności i przeciwieństw po- 
między głównemi mocarstwa- 
mi, — niewiele nowego przy- 
niosła, narodów zagrożonych 
nietylko nie uspokoiła, ale 
bwszem obawy ich spotęgo- 
Wwała i postawiła przed ni- 
mi straszne widmo nowych 
konfliktów. 

Mieczem Brytanii jest jej 
marynarka, Mieczem Fran- 
cji jest jej armia. 

To też odrazu, przy šā- 


Sosnowiec, 19 września. 


mem zakładaniu fundamen- 
tów pod traktat wersalski, 
ligę narodów ujawniła się 
ogromna różnica poglądów 
anglo-amerykańskich, dążą- 
cych do ograniczenia armji 
lądowych i zniesienia przy- 
musowej służby militarnej 
(o marynarce ani słowal) i 
poglądów tran.-włoskich, u- 
patrujących w armii jedyną 
ostoję swego bezpieczeństwa 
i bytu. Przy każdej spo- 
sobności na konferencji pa- 
ryskiej Clemenceau takie np. 
wtrącał uwagi: 


„Faktem jest, że przez 4 
łata wojny prowincje Fran- 
cji zostały spustaszone w 
najokropniejszy sposób... 


Wojna toczyła się w ten 
sposób, że ani amerykańskie, 
ani brytyjskie terytorja nie 
ucierpiały, podczas gdy te- 
rytorjum Francji zostało tak 
zdewastowane, że naprawa 
wydaje się prawie niemoż- 
liwą... Przemysł francuski 
był rozmyślnie niszczony... 
Francja straciła 3 miljony 
ludzi w zabitychi kalekach*. 
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Podobne uwagi -zastosować 
trzeba i do Polski. 


już w dniu 22 stycznia 
1917 r., na trzy miesiące 
przed przystąpieniem do wo|- 
ny, w przemowie do senatu 
Wilson nazwał ograniczenie 
zbrojeń „jedną z podstawo- 
wych zasad trwałego poko- 
ju*. Sprawa rozbrojenia sta- 
nowiła czwarty wśród głoś- 
nych 14-tu punktów Wilso- 
na, a całkowity amerykań- 
ski program ograniczenia 
zbrojeń został w styczniu 
1919 r. wydrukowany i przed- 
łożony konferencji paryskiej 
o następującem brzmieniu: 


„Kontraktujące mocarstwa u- 
znają zasadę, że ustanowienie 
1 utrzymanie pokoju będzie wy- 
magało redukcji narodowega 
uzbrojenia do najniższego pun- 
ktu zgodnego z bezpieczeń- 
stwem domowem i wyegze- 
kwowaniem wspólną akcją 
międzynarodowych  zobowią- 
zań, a delegatom poleca się 
wygotowanie odrazu planów, 
jak taka redukcja ma być do- 
prowadzoną do skutku. Plan, 
w ten sposób wykonany, bę- 
dzie obowiązującym, ała tylko 
wtedy, gdy jednomyślnie przyj- 
mą ga rządy, podpisujące ten 
pakt. 


Jako podstawę do takie! re- 
dukcji zbrojeń, wszystkie mo- 
carstwa, podpisujące traktat po- 
koju, którego ten pakt stanowi 
część, zgadzają się na zniesie- 
nie poboru rekruta i wszyst- 
kich imnych form przymusswej 
slużby wojskowej, jax również 
zgadzają się na to, że przyszłe 
ich wojska, obronne i do mię- 


dzynarodowej akcji przezna- 
czone, składać się będą z mł- 
dicii ochotniczej, której liczeb- 
ność i metody ćwiczenia będą 
oznaczone, po zbadaniu przez 
expertów, osobnemi umowami 
ze względu na redukcję zbro- 
jeń, a której mowa w poprze- 
dnim paragrafie. 


Zespół delegatów oznaczy też 
i podda pod rozwagę odnoś- 
nych rządów, jakie wojskowe 
wyekwipowanie i uzbrojenie 
będzie sprawiedliwem | rozum- 
nem w stosunku da skall woj- 
ska wedle programu razbroje- 
aja i tych zaś granic, skoro 
zostaną przyjęte, nie będzie 
wolno przekroczyć bez pozwa- 
lenia zespołu delegatów. 

Kontraktujące mocarstwa zga 
dzają się dalej na to, że amu- 
nicja i inne materjały wojenne 
nie będą wyrabiane w prywat- 
nych przedsiębiorstwach albo 
dla prywatnej korzyści i że 
będzie zupełna | otwarta jaw- 
ność w sprawach narodowega 
zbrojenia I militarnych czy mar- 
skich programów*. + < 

Wilsona popłerał - Balfoor, 
który 21 stycznia 1919 roku 
powiedział: „Jeżeli liga naro- 
dów ma wejść praktycznie w 
życie delegaci powinni zdecy- 
dować się coprędzej w kwestji 
1ozbrojenia. Liga narodów o- 
czywiście byłaby tylka kłam- 
liwym pozorem, gdyby nie by- 
ło rozbrojenia”. 


Francuzi, włosi, polacy i 
małe narady nie zgodziły się 
na zniesienie armji z pobo- 
ru przymusowego, jedynie i 
na wniosek japońskiego de- 
legata Makino przyjęto za- 
sadę ograniczenia zbrojeń 
nie do stopnia i dla potrzeb 
niebezpieczeństwa domowe- 
go, lecz niebezpieczeństwa 
narodowego, co stanowczo 
osłabia i modyfikuje pier- 
wotną myśl Wilsona. W tym 
duchu zamieszczono odnoś- 
ne przepisy w traktacie wer- 
salskim. Stanowisko Palski 
na radzie dziesięciu 29 st. 
1919 r. uzasadniał Dmow- 
ski, który nietylko nie do- 


puszczał myśli a ogranicze- 
niu sił zbrojnych Polski, ale 
dowodził, że Polska znaj- 
duje się w wielkiem niebez- 
pieczeństwie przez położe- 
nie swoje pomiędzy Niem- 
cami a Rosją i że raczej 
potrzebuje więcej uzbrojenia, 
więcej wojska, niż mniej. 
Ładniebyśmy wyglądali, gdy- 
by w 1919 r. zgodzono się 
na ograniczenie naszej ar- 
mji—według projektu ame- 
rykańskiego, gen. Blissa do 
80 tys. żołnierzy! 
Konierencja paryska nie 
zrealizowała anglo - amery- 
kańskich dążeń rozbrojenio- 
wych. Pozostała nadzieja, 
że uczyni to liga narodów. 
Jednakże idea powszechnej 
redukcji zbrojeń jakoś utrzy- 
muje się na pozycji, pomi- 
mo ostrych ataków, ciężkiej 
wałki i mnóstwa powikłań, 
Tak naprz. Briand swego 
czasu nie chciał nawet przy- 
stąpić do dyskusji nad spra- 
wą przymusowego poboru 
militarnego, a na ostatniej 
konferencji genewskiej Her- 
tiot, szczerze czy pozornie 
godził się na dyskusję nad 
całoksztaitem zagadnienia, 
Istotnie anglicy i amery- 
kanie, którzy zapewnili sa- 
bie bezpieczeństwo, którzy 
zaopatrzyli się we wszystko 
i niszcząc flotę niemiecką, 
zrealizowali odrazu cele woj- 
ny, mogą przeto „czekać i 
patrzeć”, zlekka są niepa- 
kojent przez militarną potę- 
gę Francji na kontynencie 
Europy, potęgę, tak silnie i 
zdaje się skutecznie wspie- 
raną przez przymierze pol- 
sk» francuskie. Mając raso- 
w odrazę do rekrutacji, u- 
viczmte ptoblem rozbro- 
„eaówy wysuwają. 
Z tych wgziędów problem 


ten właściwie redukuje się, 
do rozbrojenia Francji i Pol-. 
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ski, ewentualnie i małych na- 
 irodów europejskich. Nic więc 
dziwnego, że p. A. Skrzyń- 
ski, polski minister spraw 
zagranicznych. który miał u 
nas zapoczątkować epokę 
wyraźnego anglofilstwa—do- 
jechał tylko do Paryża i głę- 
biej ugrzązł w miękkich ra- 
mionach Herriota, aniżeli się 
dotąd to działo pomiędzy 
Polską a Francją Poincare- 
go. Powaga sytuacji staje 
się zrozumialsza, skoro zwa- 
żymy, że wszystkie żądania 
Francji, które w rzeczywi- 
stości mogłyby ją skłonić do 
rozbrojenia — zostaly przez 
Anglję i Amerykę odrzuco- 
ne; odrzucono żądanie kon- 
troli nad awjacją, nad pro- 
"dukcją gazów trujących. Od- 
rzucenie to leżało wtdocznie 
w interesie Ameryki, która. 
dziś celuie w produkcji ga- 
zów trujących, ale oddaje 
jednocześnie „rozbrojóną 


Francję i Polskę“ vna łup. 


przemożnych ekonomicznie, 
nie zniszczonych przez woj- 
nę, wspomaganych usilnie 
przez kapitał amerykański 
Niemiec, tych Niemiec, któ- 
re sobie zrobiły z sowiec- 
kiej Rosji ekspozyturę mili- 
tarną i oparcie dla swego 
przemysłu militarnego. Nikt 
nie wątpi w pokojowy nastrój 
Francji. Nikomu nie wolno 
wątpić w umiłowanie poko- 
jn Polski, która zasto zapła: 
ciła _ stopięćdziesięcioletnią 
niewolą. I dlatego nie wol- 
po tych krajów skazywać na 
pewną zagładę, kłaść pod 
obuch niemiecko-bolszewic- 
ki. Rozbrojenie nasze mo- 
Że nastąpić dopiero po za- 
gwarantowaniu nam i obec- 
nym granicom naszego pań- 
stwa bezpieczeństwa i nie- 
tykalności. 1 wtym wypad- 
ku należy poczekać na zmia- 
nę psychiki zbiorowej na- 
szych sąsiadów. 
S. 
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Płacić podatki! 


Zlot sokolstwa 


(Dokończenie), 


Jest to wykonany dobrze, 
przy takcie ladnych melodji swoj- 
sklch szereg obrazów, złożonych 
bądź ze zwykłych ruchów gl- 
mnastyki szwedzkiej, bądź z ru- 
chów t. zw. płynnych, bardzo e= 
tetycznych, przy których całe cla- 
ło jest w ruchu i przybiera mie” 
faz bardzo wdzięczne pozy, Zwa- 
Żywszy, że cała ćwicząca na zlo- 
fle grupa diuhen, pochodziła z 
różnych gniazd, łatwa się do- 
myśleć, ile pracy włożyły druhny 
ich przodownicy w naukę tych 
pbrazów, aby na złocie wyszły 
gówno, jednolicie. Dają te ćwi- 
czenia nie tylko wrażenie est 
fyczne, ale zarazem przedstawi 
lą system prowadzenia gimna- 
styki w „Sokole“ według jedno- 
litego planu. 

ubliczności napływa coraz 
więcej, trybuny 1 ławy zapełnia- 
 |a alę, bo każdego pędzi tu cie- 
lawość i pięknie grzejące słoń- 
e. Oprócz publiczności na bolsku 
orzygiąda się ćwiczeniom inna 
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Socjalizmbolszewizm. 


Z racji procesu Sawinkowa w 
Moskwie i ostentacyjnego przej- 
ścia przez niega z socjalizmu na 
holszewizm, _ socjalao-demskra- 
tyczna prasa całego Świata pod- 
nosiła gwałt przeciw niemu za 
jego odszczepieństwo i zdradę. 

Ale bądźmy szczerzy: Sawin- 
kow postąpił, jak prawdziwy, 
uczciwy socjalista. Ba czem wła- 
ściwie program partii szcjal-de- 
mokratycznej lub socjal-rewolu= 
cyjnej różni się od bolszewickie” 
go? Absolutnie niczem, 

Po prostu. Samo przez się na- 
prasza słę pytanie: „czegoż wy, 
panowie socjaliści innego chce- 
cie, niż wasi towarzysze bolsze- 
włecy uczynili w Rosji?“ 

Macie już socjallzację własno- 
ści prywatnej, zniszczenie kapi- 
talów prywatnych I kapitalistów, 
nacjonalizację i socjalizację wszy- 
stkich fabryk, zakładów prze- 
mysłowych i wszelkich nierucho- 
mości, związki zawodowe, gieldy 

„PIĄcy, p Brzepełalenie uniwersyte- 
“tów przez tłum robotników wło- 
ścian —- ot wszystko to macie 
w Rosji. lednem słowem wypeł- 
nienie programu partji socjalno- 
dernakratycznej w takich rozmia- 
rach o jakich się mie śniło ża- 
dnemu z apostołów solejalnej de- 
mokracji. 

Panowie socjaliści-rewolucjo- 
miści w swym programie powia- 
dają: zniszczenie własności ziem, 
skich, rozdanie ziemi włościanom- 
wwytępiemie bogatych chłopów i 
podział ich ziemi między prole- 
tarjat włoścłański i d.t. itd. 

Więc deinde ira? Co za cel 
ma to odrzekanie się wasze od 
bolszewików 1 bolszewizmu? 

Droga panów tylko za Sawin- 
kowem, da Moskwy, bo tam urze- 
"czywistniły się mie tylko wasze 
programy, ale ideały nawet. 

Panowie zupełnie niepotrze- 
bnie kierujecie się jakiemiś je- 
szcze „burżuazyjnemi” przesąda- 
mi, żądając ogólaego prawa wy- 
borczego, wolności słowa i pra- 
sy itp Na cóż, wam, socjali- 
stom, potrzebne są do licha te 
hasła? Do walki klasowej, do 
adebrania prawa własności, do 
nacjodalizacji nieruchomości, je- 
dnem slowem da tego wazystkie- 
go, co uczyniła wasza rewolucja 
w Rosji bez wolności prasy i 
sława i bez zgromadzenia naro- 
dowego. 

Sawinkow to zrozumiał i wy 
socjaliści całego świata, powin- 


publiczność: mnóstwa chłopa- 
ków, którzy literalnie oblepili so- 
sny, rosnące za nparkańem; są 
na konarach sosen całe „loże“, 
zapełnione szczelnie splotami bo- 
sych nóg | clekawemi twarzami 
chłopców. Dochodzą z tej galerii 
radosne odgłosy na widok ćwi- 
czeń, a fotografowie utrwalają w 
aparatach to niezwykłe widowi- 
sko. 

W tym czasie słychać zdala 
warczące samochody — jacyś go- 
ście nowi. To zjawla się i kro- 
czy ku trybunom przewodnictwo 
dzielnicy górnośląskiej in corpo- 
re, złożone z poważnych marso- 
wych druhów z prezesem Drey- 
zą i naczelnikiem Hamburgierem 
na czele. Gospodarze radzi z tych 
nieoczekiwanych a miłych gości, 
lokują ich na trybunach, gdzie 
łylka było jeszcze trochę miejsca. 


Ćwiczenia odrębne gniazd 11 
okręgu stanowią czwariy numer 
programu. Boiska zapełnia się 
grupami soakolstwa, z których 
każde robi inne ćwiczenia i mie- 
wiadomo, na co wpierw patrzeć: 
to ciekawe, a tamto jeszcze bar- 
dziej. Tu przyglądasz się tei gru- 
pie, misternie budującej pitami- 
dę, aż naraz Słyszysz wybuch 
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niście te także pojąć. Jeżeli so- 
cjalizm jest prawdą życiową, bez 
zwłoki stać się wianiście bolsze- 
wikami, bo tylko on jeden jest 
prawdziwym socjalizmem, Albo, 
uderzywszy się w piersi przy- 
znajcie się, że jest on najwię- 
kszem oszustwem, wyrosłem na 
zabobonie fanatyków, mie nada- 
jących się dla ludzkości cywlli- 
zacyjnej. 

innej drogi niema. 

Chcecie być socjalistami, mu- 
sicie iść za Sawinkowem Poza 
bolszewizmem ł komunizmem so- 
cjalizm nie egzystuje I egzysto- 
wać nie może. 

Dr. A. Sianowski, 


Wieści ważne. 


(Z pism | depesz wczorajszy ch). 

— „Rigasche Nachrichten“ do- 
noszą, że w Moskwie krążą po- 
głoski, jakoby Polska, Rumunja 
oraz kilka innych państw zawar- 
ły w Genewie przymierze obron- 
ne oraz konwencję zaczepną, 
wobec których rząd sowiecki 
zmuszony jest zająć stanowisko, 
W związku z tem, prasa łotew- 
ska donosi, na podstawie oświad- 
czenia łotewskiego ministra spraw 
zagranicznych, że wiadomość ta 
jest od początku do końca zmy- 
slona. 


— Podczas obrad nlemieckie- 
go związku dla sprawy kresów 
wschodalch wypowiedziana się 
jednomyślnie za odzyskaniem 
„niemieckiej marchji wschodniej”. 
Przemawiał między innymi radca 
Tilly, który podkreślił znaczenie 
„marchji niemieckiej" dla spra- 
wy Jedności Niemiec. 


— Dzienniki ryskie donoszą, 
że w Mikorajewie i Odesie za- 
strajkowali robotnicy przemysło- 
wi na znak proiestu przeciwko 
WyWOZOWI zboża I środków żyw- 
ności z Rosji. Ładowanie towa- 
rów na okręty ustało. 


— W Monachium aresztowa- 
mo kilka osób, członków organi- 
zacji bojowej, założonej i kiera- 
wanej przez Ludendorffa, którzy 
przygotowywali zamach stanu ce- 
lem uwolnienia z więzienia osób 
skazanych w procesie Hiitlera, 


— Dzienniki donoszą z Tien- 
Tainu, że premjer mongolski dr. 
Dazan zamordowany zosta! przez 


oklasków z innej strony boiska i 
odwracasz oczy, aby zohaczyć 
aklaskiwane dziwo, aliści tam już 
igrzysko skończone, bo wszystko 
idzie z błyskawiczną szybkością. 
Najwięcej poklasku otrzymuje 
grupa małych sokollków z goia- 
zda Czeladź, zajmująca jeden na- 
rożnik boiska ł wyprawiająca 
tam zręcznie niesłychane dziwy, 
uwieńczone na zakończenie 080- 
bliwą plramidą, na której Szczy- 
cie staje najmniejszy sakolik i 
rozwija ku widzom wielką kartę 
z napisem „Czołem! Czeladź!” 
Zarówno ma parierze boiska, jak 
łw „lożach* na sosnach poza 
boiskiem, ćwiczenia te budzą za- 
chwyt i falę oklasków. Publicz- 
ność się rozgrzewa, a poczciwe 
słońce świecł pięknie dalej, ale 
już niżej ku zachodowi się po- 
chylając. 


Druga część ćwiczeń. Na bo* 
isku ustawiają drubowie drążki 
i poręcze. Przed nimi stają dru- 
howie-przyrzędowcy z przada- 
wnikami. Tu publiczność ma spo- 
sobność oglądania osobliwych 
ćwiczeń gimnastycznych jedno- 
stek, wykazujących siłę swoich 
mięśni, giętkość kośćca i niezwy- 
kłą odwagę. To jest zalelą 
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bolszewików mongolskich. którzy 
w łączności z Peklnem prowa- 
dzą knowanla, mające na celu 
panowae przyłączenie Mongoljł 
do Chin. 


— „Chicago Tribune“ donosi, 
że wzdłuż linii kolejowej ad Ba- 
tumu do Tyflisu toczą się gwał- 
towne walki. Gruzini pod do- 
wództwem gen. Danielenki ad- 
cię Tyflis, Gabinet turecki po- 


stanowi? zachować całkowitą ne- 
utralność. Wojska tureckie są 
skoncentrowane nad granicą ro- 
syjską, 

Rewolucjoniści brazylijscy a- 
panowali porty Guayra i Mendes 
w południowej Brazylj.. Wy- 
mordowali oni lub wtrącili do 
więzienia szereg żołnierzy związ- 
kowych. Kilkuset uchodźców 
przybyło do Porto Allegra. 


krwawa walka policji z sow-bamdytami 


w puszczy Białowieskiej. 


Kłerunek akcji dywersyjnej na 
kresach wykazywał w ostatnich 
czasach pewną planowość posue 
mieć i ruchów band sowieckich, 
które po przekroczeniu granicy 
maszej rozbijały SIĘ na małe 
grupki a nawet w pojedynkę I 
przemykano się w rejony pusz- 
czy Białowieskiej. Chodziło tu, 
jak się okazało, o wyzyskanie 
puszczy tej i olbrzymich niedo 
stępnych kniel, za podstawę 0- 
peracyjaą dla większych band, 
któreby się tutaj łatwiej mogły 
skoncenirować. Dotychczasowe 
usiłowania dywersjonistów rozbił- 
jały się prawie zawsze o silną 
postawę naszych oddziałów stra- 
ży granicznej i zanim udała się 
im usadowić sią w jakiejś kry- 
jówce, zawczasu wytropiono ich 
1 albo rozbrojono, lub zabito, e- 
wentualnie wyparta za granice. 


Wojskowe zdolności tych band 
sowieckich pociągały ich, ze zro- 
zumiałych celów, ku puszczy Bła- 
łowieskiej. Jednak tkwiły w tych 
usiłowaniach i poważne względy 
matury politycznej. Oto, jak wia- 
domo, w puszczy Blałowiekiej 
znajdują się na robotach leśnych 
b. żołnierze b. armii gen, Bała- 
chawicza. Da nich ta właśnie usi- 
łują sowiety trafić, aby przerobić 
ich z obecnych spokojnych ro- 
botniczych mas element wywra- 
towy, bandycki i zagrażający spo- 
kojowi Rzeczpospolitej na kre- 
sach. W raki bowiem tylko spo- 
sób mogiyby, jak łudzą się so- 
wiety, zjednać ten element dla 
swoich celów, a w tym wypad- 
kn da walki z Polską. 

Zamiary bolszewików przedo- 
stania się do puszczy Bialowieży 
w ubiegłym tygodniu częściowa 
udały się. Oto, jedna banda dy- 
wersyjna zdolała dotrzeć do pu- 
szczy I tam rozbiła namiot. 

Władze nasze, zawiadomlone 


ćwiczeń na przyrządach, że wy- 
rablają tdwagę, nie mówiąc już 
o zręczności, Skok z wysokości 
drążka, albo rzut „przewrotny“ 
z poręczy wymagają przezwycię- 
nia obawy o całość głowy atbo 
nóg. Jest zresztą wiele takich mo- 
mentów w tych ćwiczeniach, któ- 
te też bardzo pociągają mlo- 
dzież. Przyznać trzeba, że na zlo- 
cle wielu widać glmnastyków, 
którzy tak odrablają ćwiczenia 
na przyrządach, jakby ich to nie 
kosztowało żadnego trudu, ani 
wysiłku, To też publiczność śle- 
dząc z zapariym oddechem tru- 
dniejsze ćwiczenia, darzy każde- 
go artystę burzą oxlasków, 


Zakończono ten numer efekta- 
wnemi ćwiczeniami na koniu. 
Szczególnie; zajmujące były sko- 
ki wszerz ! wzdłuż konia, 

Słońce coraz niżej się kłani, 
ćwiczenia więc prowadzone są 
coraz szybszym tempem. 

Wkracza na boisko oddział 
niewieści, bardzo jednolicie u 
brany. Prowadzi je przodownica, 
To druhny ze Sląskal Na boisku 
cisza, bo orkiestra nie gra umy- 
dinie. Słychać tylko ad czasu da 
Czasu Siowa xzamendy przodo- 
niczki, Drubny wykonywują aze- 


przez tzw. „bałachowców* opo- 
jawieniu się tajemniczych ludzi 
uzbrojonych i koczujących w le- 
sle natychmiast zarządziły obła- 


wẹ. 

Ba iropienl z kwartału 
puszczy do kwartału posuwali 
się, nie chcąc nałknąć się na pa- 
trole policyjne. W końcu w dniu 
onegdajszym  wyparto ich do 
brzeskiego powiatu. Doplera, gdy 
dywersjoniści opatrzyłi się, że 
znaleźli się już na skraju pu- 
szczy I Że odwrót ich jest od- 
cięty rozpoczęli bronić się rozpa- 
czliwie. Zasypal salwami zbliża- 
jącą się policję. Wywiązała się 
tedy formalna biłwa, w której 
jeden z bandytów został zabity 
na miejscu, 2 ciężko rannych, 2, 
schwytano żywcem i rozbrojono, 
zaś pozostałych trzech zbiegło. 

W obławie tej wzięły udział 
oddzialy policji specjalnie przy- 
słane z województwa  blałostoc- 
klega z komisarzem policji na 
czele. Ujęci sowbandyci są ta ro- 
sianie—opryszki z odległych na- 
wet gubernii rosyjskich, Specjal- 
nie przez rząd sowiecki da dy- 
wersyjnych band zaangażowani. 

Tak więc usiłowanie wykaza- 
nia przez sowiety, że na kresach 
powstają zamieszki I walki, po- 
dejmowane przez miejscową lud- 
ność białoruską ! tym razem za- 
stały najoczywiściej zdemaska- 
wane. 
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MALINA CZAJKOWSKA 


udziela lekcji 3 
8 yry fortepianowej, i 


wyłącznie zaawansowanym 


a Sosnowiec, ul. Rudna 1, 
$ od 6-ej wieczorem, 
1545—2 l 
im] ao 8 w 


reg Ćwiczeń gimnastycznych, ale 
tak sprawnie i równo, jak to się 
rzadko zdarza, Ba, nic dziwnego, 
pamiętają je snać dobrze ze zło- 
tu katowickiego, gdzle ćwiczyły 
to samo w wlelklej masie, zale- 
wającej całe tamtejsze bolsko, 
Ale to nie zmniejsza zasłażone* 
go uznania dla druhen z Slemia- 
nowic, które zaimponowały świe- 
toem wyćwiczeniem. Firmament 
trząsł się od oklasków. 


Ledwie druhny zeszły z boi- 
ska, a już wkracza na nie od- 
dział 150 druhów, momentalnie 
rozsypuje się w regularny prosto- 
kąt i z 300 ramlon wyprężonych 
w bok uczyni coś jakby rowne 
Oka sieci szeroka rozpiętej, Pada 
komenda naczelaika: ramiona w 
w dółl 1 oka sieci wnet znikają, 
a każdy druh stoi nieruchomo na 
swojem miejscu, jak pionek na 
szachowalcy, wpatrzony w sy- 
gnałową chorągiewkę naczelnika. 
Ta drużyna ćwiczy jak jeden 
człowiek! Widz patrzy i widzi, 
Jakby ruch jednego ramienia, 300 
razy odbity w zwierciadle i jakby 
ruch jednej nogi, a to robi nóg 
trzysta; jakhy wymierzony rzut 
1ednago ciala, a to druhów 150-ciul 
Widz patrzy, zdziwiony coraz 
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Hale targowe „Rozwoju”. 


Uroczystość poświęcenia 14.1X,24, 
1. 


Akademję w lokalu kina Za- 
głoby rozpoczął I zakończył chór 
towarzystwa śpiewacklego „E- 
cho“, który na estradzie przybra- 
pej w chorągwie cechów i sto- 

arzyszeń, wykonał szereg ple- 
ni. 


sklego pozostały hale „Rozwoju“, 
niby pierwszy fort na ziemi nie- 
przyjacielskiej, którą zdobyć trze- 
ba. 

Ze czy wcześniej, czy później 
nastąpić to musi — a tem nikt 
nie wątpl. Przed laty 15 miell- 
śmy w Sosnowcu księgarnie, 
knajpy i kilka sklepów spożyw- 
czych polskich. Dziś mamy ich 
już pokaźną liczbę i od spole- 


Po zagaleniu zebrania delegaci 
calego szeregu organizacji skła- 
Wal! oddziałowi sosnowieckiemu 
tow, Rozwój życzenia. Między 
janemi przemawiali wice-prezy- czeństwa polskłega zależeć tylko 

ent Sosnowca Ślłuszek, poseł będzie dalszy postęp na tej dro- 

ymowski, p. Walsowa imleniem dze. 
centralnego zarządu „Rozwoju“ i Panowie kupcy muszą się sta- 
dr. Wachtel imieniem polonii a- rać cenami I dobrocią towarów 
merykańskiej. Następnie odczy- zwabić do sleble publiczność, a 
bano cały szereg telegramów gra- publiczność winna raz na zawsze 
tulacyjnych, poczem zabrał głos zrozumieć, że przestrzeganie ha- 
mecenas Kozielski, mówiąc o po- sła „swój do swego“ jest pierw- 
łożeniu pospodarczem Polski. Po sym krokiem do wydobycia się 
mec. Kozłelskim wygłosił odczyt z niewoli i zależności od żywlo- 
m handlu polskim w Polsce przed- łu, który tęskniąc do Palestyny i 
rozbiorowej dyr. Nowakowski; prosząc codziennie jehowę o wy- 
ostatnim mówcą był ks. prefekt zwolenie z niewoli babilońskiej, 
Kożlicki, który omówił stosunek jednocześnie rękami i nogami 
handlu do etyki chrześcjańskiej. trzyma się Polski i chce z niej 

Sala klna była przepelniona, a uczynić kolomję państwa pale- 
mima to dostała się na akademię styńskiego 
zaledwie nikła część tych, co == RH 


Kronika. 


Zarówno sama ceremonja po- 
święcenia, jak i akademia spra- 
Kalendarzyk. 


wiły na tlumach publiczności pol- 
skiej wrażenie, niczem niezatarte, 
Ale jeszcze większe wrażenie 
sprawiła uroczystość na tych 
tłumach, które choć mów nie 
słyszały 1 mie widziały ceremonii, 
ito jednak zrozumiały, że zmono- 
'pofizowany przez nie handel wy- 


Dziś Januarego m. 


Suwa Im się z rąk IE się 19 Jutro Eustachjusza m. 
w ręce powołane. asto „swój A 

do swego“ nabrało jakiejś dziw- Wsch. słońca 4.16 
nej żywotności przedwojennej. | Piątek | Zach =. 738 


Przyparuniały się lm te czasy z 
r. 1913 i 1914, gdy polak wcha- 
dził do sklepu żydowskiega przy 
ulicy Modrzejowskiej najczęściej 
od tylu, by nie narażać się na 
wzgardę rodaków. Przypomnia- 
ły się te czasy, gdy do polaków, 


Od wydawnictwa. Poczyna- 
jąc od dnia dzisiejsze go, „Iskier- 
ka" będzie stanowiła istotny do- 
datek do „lskry*, gdyż wydawa- 
na będzie, nie jak dotąd, kosztem 
ałabego charakteru I serca, przy- zmniejszenia objętości „iskry“, 
noszono towary do domu, by lecz drukowana będzie na kartce 
„kandmana”* nie narażać na wstyd 4ej. Każdy więc numer piątko- 


publiczny. Myśl, że te czasy wy „lskry* będzie zawierał 6 ko- 
mogą wrócić krążyła po ulicy lumn dziennika i 8 kolumienek 
Modrzejowskie, bieląc twarze,  „Iskierki*. 


potem kroplistym wilżąc czola I 
wywołując lekkie drżenie łydek. 

Uroczystość się skończyła, 
skończyły się przemówienia, ale 
w samem centrum handłu żydow= 


Nie obojętną też zapewne dła 
przyjaciół naszego pisma będzie 
wiadomość, że w majbliższym 
czasie zarówno „Iskra*, jak i 
„Iskierka* będą ilustrowane, 


r wn 


bardziej | odczuwa, że ad tej „W jedności siła“. 

gromady wieje ku niemu jakaś „Nie dla zysku, nie dla sławy, 
wielka moc; bezwiednie czuje, że jeno dla Ojczyzny sprawy“. 

tu tkwi cas więcej, niź samo wy- „W zdrowem ciele zdrowy 
konanie fizyczne, ale mie zdaje duch“. 

soble sprawy, że te ćw.czenia Dyplomy rozdano 5 druhom 


wolne, to doskonały obraz pracy 
W „Sokole“: jednolita wola pra- 
cuje w setkach, tysiącach, dzie- 
„słątkach tysięcy jednostek, aby 
„czynić rzecz piękną | pożyteczną. 

Choć mrok wypełzać zaczyna 
ina boiska — wszyscy radziby 
isledzieć jeszcze | patrzeć na to 
osobliwe zjawisko jeszcze dłużej, 
lieszcze dłużej.., 

Schodzącej z bofska drużynie 
przygrywała marsza orkiestra i 
Żegnał grzmot szczerych okla- 
sków, 

Jeszcze raz znak naczelnika 
przyzywa na boisko 2 kolumny 
druhów i brukhen, bo odbyć się 
tu ma nagrodzenie zwycięzców 
w niedawnych zawodach na szo- 
sle grodzieckiej. Nagrodą jest 
piękny dyplom, opatrzony podpi- 
sami władz sokolich; wśród em- 
blematów, wyrytych artystycznie 
na tym dyplomie, widnieją takie 
napisy: 

„Ramię 
służź, 


i 6 druhnom — i tak zakończa- 
no slużbę na zlocie, 


Ze zostało jeszcze parę godzin 
da odejścia pociągu ku Zagłę- 
biu, więc młodzież sokola, zawsze 
miezmordowana, udała się na 
zabawę w domu ludowym, urzą- 
dzoną przez zarząd miejscowego 
gniazda, a komu było tych paru 
godzin tanów za mało, ten hulal 
ochoczo w gościnnej sałi aż poa 
biały ranek. 

Wasz. 


krzep — Ojczyźnia 


W sprawie tej poczyniliśmy 
już odpowiednie kroki. 


Rozszerzenie dzłałalności 
kasy chorych.  Rozporządze- 
niem ministerium pracy z dnia 
7 czerwca r. b. weszła w życie 
ustawa o rozciągnięciu działalno- 
ści Iwo wsklego zakładu ubezpie- 
czeń robotników od wypadku na 
całą Rzeczpospoliłą z wyjątkiem 
b. dzielnicy pruskiej. Od tego 
terminu zasiłki na okres leczenia 
chorób, powstałych z wypadku 
przy pracy, ma wypłacać powia- 
towa kasa chorych w Sosnowcu. 
Zmiana ta, wprowadzona nagle, 
mogłaby spowodować nlepożą* 
dany chaos, dlatego zarząd kasy 
chorych zwrócił się do rady zja- 
zdu i towarzystwa przemysłow- 
ców z propozycją, aby w okresie 
3 miesięcy zasiłki wypłacane by- 
ły bezpośrednio przez zakłady 
przemysłowe, W ciągu tego cza- 
su kasa chorych poczyni odpo- 
wiednie przygotowania, w celu 
zadowalającego wywiązania się 
z nałożonych na nią nowych o- 
bowiązków. Zarówno rada zia- 
zdu, jak i tow. przemysłowców 
wspomnianą propozycję przyjęły 
pizychyłnie. 


Obrona napowietrzna. W 
Dąbrowie odbyło się posiedzenie 
zarządu miejscowego kola ligi 
obrony napowietrznej państwa, 

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego, p. inż. Stad- 
nickiego, sekretarz, p. Torbus od- 
czytał protokuł z poprzedniego 
posiedzenia, a następnie zdał re- 
lację z dotychczasowej dzialal- 
ności zarządu, 

Mimo początkowego, a więc 
najtradniejszego okresu, jak rów- 
nież wakacyjnego i urlopowego 
sezonu, zarząd nie ustawal w 
pracy nad popułaryzowaniem idel 
obrony powietrznej państwa, oraz 
na jednaniu członków kola. 
Okazuje się, iż koło ma najwięk- 
sze trudności ze strony zarządu 
głównego, który wykazuje nie- 
hywałą wprost ignorancję I lek- 
ceważenie prowiucji, gdyż o za- 
legalizowanie koła zabiegano aż 
trzy miesiące, zarząd bowiem na 
szereg listów i depesz nie ra- 
czył nawet odpowiedzieć, a gdy 
wreszcie przysłano legalizację 
koła, ten sam zarzad po pewnym 
czasie zwrócił się z zapylaniem 
do kola, czy posiada już zale- 
galizowaną ustawę? 

Widocznie zarząd główny na- 
prawdę buja w powietrzu i nie- 
ma czasu zająć się ziemnemi 
jednak niezbędnemi sprawami. 

Następnie omawiano plan dal- 
szej działalności ko'a, gdzie głów- 
ną rolę mają odegrać: zorgani- 
zowanie tygodnia obrony napo- 
wielrznej państwa, połączonego 
z odczytami, zbiórką uliczną itp 
imprezami, oraz urządzenie lo- 
tów publicznych. 

Poza tem, postanowiono usil- 
nie pracować nad jednaniem no- 
wych członków i propagowaniem 
hasla, iż Dąbrowa bezwarunko- 
wo winga zdobyć się na kupno 
własnego aparatu. 

Sprawozdanie rachunkowe ad- 
czytal skarbnik koła, p. dyr. 
Sztrane. 

Okazuje się, iż koło posiada 
dotychczas około 300 członków, 
pozostałość gotowizny w kasie 
wynosi blisko tysiąc złotych. 
Ponieważ prezes koła, dr. Bro: 
kowski, zrzekł się skutkiem wy- 
jazdu mandatu, zaszła potrzeba 
wybrania nowego prezesa. 

Na stanowisko to powołano 
jednogłośnie  dolychczasowego 
wiceprezesa, inż. Stadnickiego. 

Po omówieniu jeszcze niektó - 
rych spraw mniejszej wagi, po- 
siedzenie zamknięto. 

Zaznaczyć należy, iż do nale 
żytego urządzenia projektowane 
go „tygodnia“, postanowiono za- 
prosić szereg osób z pośród miej- 
scowego społeczeństwa i każdy, 
kto otrzyma zaproszenie, winien 
bezwarunkowo przybyć da re- 


ISKR A* — plątek 16 września 1924 rol. 3 


ZAWIADOKIERIE 


W niedzielę dnia 28 września 1924 r. o godz. 3 sj pa południu 
w sali Sokolnia na Piaskach odbędzie się 


Półrgtzme Zebranie Członków Stowarzyszenia Spożywców „LOUDA“ 


z następującym porządkiem obrad: 
Zayajenie | wybór prezydjum. 


na statutu, 


stowarzyszenia, 


PaBDRO= 


5. Wolne wnloski. 
Uwaga. 


Odczytanie protekólu z ostatniego Walnego Zebrania i zm a- 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej 1 Zarządu z działalności 
Wybór członków do władz stowarzyszenia. 


Wolne wniaski winny być składane do Rady Nadzor- 


czej na tydzień przed ogólnem zebraniem, 
Wejście za okazaniem książeczki udziałowców. 


1616-4 


Rada Nadzorcza | Zarząd. 


TET GUN POD ZSZ SEDEDODZO: EO GDP SD 03 (0 0 
Zakład instalacyjny oraz wyrób aparatów tto piwa | 


j TEODOR FELDER 
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Katowice, ulica Stawowa Nr. 7. Tel, 1003. 
POLECA: urządzenia pestka i sanitarne, kąpielowe, eiektrycz- 


ne domowe telefony, doży wyl 
i NA SKŁAD: 


ór armatur, aparaty do piwa, repa- 
GRE LE pożarnych. oraz wszelkie reparacje. 
E: gumy, proszek do czyszczenia aparatów. 


Kino „SFINKS“ 


R 


Od 15 de 2! września włącznie. 
Od roku oczekiwany obraz ze śplewami! 


„Markiza de Costabella“ 


czyli PARISETTE 


najwybitniejszy sensacyjno-erotyczny obraz w 12 częsc. 


W roli głównej słynny z obrazu „Judex“ komik 
francuski COCANTIN. 1486 


KINO „ZAGŁOBĄ”, 


Od środy 17 września i dni następne. 


| KINO „ZAGŁOBA“, 


którego rozgrywa się w Kairze, w Egipcie, a także krwawe walki 
na piaskach Sahary 


OQddawna zapowiadany wstrząsający dramat wschodni, akcja | 


monomentalny dramat wschodni w 6-ciu aktach. 


„Grobowiec Królowej MS 


Nad programi 


„ON FOTOGRAFUJE« 


sursy we włorek, dnia 23 b. m. 
a godz. 730 wieczorem. 

Lokal koła znajduje się w 
banku przemysłowym przy ul. 
3 maja, gdzie można składać 
datki | zapisywać się na człon- 
ków. 


Ładne porządki. Mieszkańcy 
domu, w którym przed kilku 
dniami spalił się doszczętnie skład 
apteczny p. E. Grochowskiego 
przy ul. Sobieskiego w Dąbro- 
wie, nadesłal| nam list, w którym 
donoszą. iż właściciel domu, do- 
wiedziawszy się o winikłym po- 
żarze, pół godziny alarmował cen- 
tralę telefoniczną, chcąc połączyć 
się ze strażą, wszelkie jednak wy- 
silki okazały się bezcelowe i straż 
ogniową zawiadomiano dopiero 
z komisarjatu policji, 

Ponieważ podobne wypadki 
miała nawet policja, nie mogąc 
w pilnych sprawach otrzymać 
połączenia, możeby wreszcie spra- 
wą tą zainteresował się zarząd 
telefonów i bolączkę, która dlu- 
żej trwać nie może, usunął. 


Mianowanie. Dyrektorem pań- 
stwowej szkały górnicza hutai- 
czej w Dąbrowie został miano* 
wany inż. Białecki 


Z Lutni. Towarzystwo mu- 
zyczne w Dąbrowie rozpoczęła 
już działalność; lekcje chóralne 
odbywają się w czwartki i w 
piątki, od godz, 8 wieczorem. 

Członków czynnych abowiązu- 
je stałe i punktualne przychodze- 
nie na wspomniane iekcje. 


1 ci się zmienili. Dawalej 
wszelkie szumowiny zaopaicywa- 
ły się w broń podczas napadów, 


Nad program! i 


arcywesołe farsa I 
w 2-ch akiach, i 


lub kradzieży, odbierając ją pra- 
wym właścielelom. 

Dziś widocznie irudno tym 
sposobem zdobyć śmiercionośne 
narzędzia, gdyż bandyci chcą już 
nabywać broń w sklepach. 

Fakt taki miat miejsce w Dą: 
browie, gdzie do sklepu p. Scha. 
bowskiego zgłosiła się kilku po- 
dejrzanych osobników, chcąc ku- 
pić większą ilość rewolwerów. 

Ponieważ żądanej broni ku- 
piec nie posiadał, nieznajomi 
opuścili sklep, 

Traf zrządził, iż ullcą przecho- 
dzit wywiadowca, który instykto- 
woje zainteresował się nłeznajo: 
mymi, a kiedy dowiedział się u 
celu ich wizyty w sklep 3, począł 
ich śledzić, 

Dokonana w mieszkaniu je: 
dnega z nich rewizja dała wy, \ 
nadspodziewany, znaleziono tan 
bowiem kitxa tysięcy różnego 
rodzaju kul i naboi. 

Pięciu zatrzymanych osobni- 
ków aresztowano, Dalsze śledz- 
twa w toku, 

Ze sportu K.S. „Sosnowiec“ 
użyskał tytus mistrza podokręgu 
soszowieckiega l rozgrywać bę- 
dzie w tym jeszcze sezonie o 
miejsce w kiasie A. okręgu kra- 
kowskiego z padokręgami krako- 
wskim, bielskim i tarnowskim. 
Płerwsze zawody zostały wylo- 
sowane na dzień 21 bm, t. j. w 
niedzielę z żyd. tow. gimn, sp. 
„Makabi* w Krakowie. Wyjazd 
drużyny nastąpi w niedzielę a 
godz. 5.22 rano z Sasnowca, 
powrót o godz. 23.28, Członko* 
wie, jak i również sympatycy 
klubu, którzyby chcieli wyjechać 
równocześnie z drużyną, zechcą 


ię zgłaszać u sekretarza w l0- 
kalu klubowym ul. Wiejska 12, 
a to celem skorzystania z osob- 
JEEG wagonu. Zawody „Makabi“ 
jrozegrane zostaną 0 godz. 11-ej 
p" południem. 
Egzaminy dla eksternów w 
Sosnowcu. Gimnazjum państwo- 
we im. Stanislawa Staszica w 
Sosnowcu, uzyskało prawo orga- 
nizowania egzaminów dia ekter- 
nów i eksternistek 1 wydawania 
odnośnych świadectw pafństwo- 
mych z kursu 6-ciu klas. Egza- 
aminy te będą się odbywały dwu- 
Xrotnie w ciągu roku szkolnego: 
iw październiku i w lutym, za- 
równo z zakresu nauk humani- 
(stycznych, jak i matematyczno- 
prytodokach przez państwową 
imisję egzaminacyjną. Podania 
opuszczenie do egzaminów z 
wymaganemi załącznikami t. j. 
1) ostatniem świadectwem szkol- 
nem, 2) metryką urodzenia, 3) ży- 
_Jelorysem, 4) własnoręcznie pod- 
a ną fotografią 1 5) opłatą epza- 


lnacyją, wynoszącą 8 złotych, 

ależy wnosić do dyrekcji gl- 
mnszjum, W podaniusnależy wy- 
mienlć grupę egzaminu (mate- 
jmatyczno-przyrodniczą czy hu- 
imaolstyczną) oraz wskazać, z ja- 
ikjego języka obcego, francuskie- 
lgo czy niemieckiego, petent pra- 
gole zdawać egzamin. Egzaminy 
będą się odbywały wieczorem. 
W ten sposób całym rzeszom 
pracowników w Instytucjach pań- 
stwowych, komunalnych i pry- 
walnych naszego Żagiębia, bez 
óżnicy płci i wieku, dana jest 
możność złożenia egzaminu pań- 
/stwowego na miejscu, bez po- 
jtrzeby wyjazdów do Warszawy 
slub Krakowa. Dla podniesienia 
jozłomu umysłowego w najszer- 
gych warstwach społeczeństwa 
(naszego — jedna z poważnych 
przeszkód została usunięta. 


| Poświęcenie zakładów tka- 
cka-kilimiarskich, Dnia 21-go 

o godz. 3-ej p. p. w bu- 
dynku towarzystwa dla biednych 
chrześcjan w Dąbrowie Górni- 
czej (obok kościoła) odbędzie 
mię poświęcenie warsztatów tka- 
_Jeko-kilimiarskich, na które ta 
poświęcenie zaprasza członków 
towarzystwa i sympatyków zarząd, 


1648 


Cena chleba. Na wczorajszem 
posiedzeniu delegacji do zwal- 


zastała na 
'321/, grosza za 1 kilogram, czyli 
za bochenek 2 kilogramowy 65 
- groszy. 

| Nowe ceny obowiązują ad 
'dnia dzisiejszego. 


| Zła wola, czy głupota? Nie- 
faki A. Michałowski, zamieszkały 
przy ul. kisiej w Sosnowcu, wy- 
„atąpii z ordynarnerni hluźnier- 
stwami przeciwko naszej religji, 
a co został pociągnięty do od- 
jlawiedzialności karnej, 
] Może kllkomiesięczny odpoczy- 
nek w więzieniu uspokai bluź- 
miercę. 


Przed świętami żydowskie- 
mi. Stow. kupców-zydów w 5o- 
snowcu zwróciło się do władz 
fmiejskich z prośbą o zezwolenie 
pa przedłużenie czasu otwarcia 
sklepów przed świętami żydow- 
gkiemi, Magistrat na prośbę tę 
odpowiedział odmownie, gdyż 
pzas pracy przewidziany jest spe- 
gialną ustawą i zmiany w niej 
mie należą do kompetencji ma- 
gistratu. 


_ Kupcy między sobą. Aron 
Bkowron zamieszkały przy ulicy 
Ostrogórskiej w Sosnowcu, za- 
meldowat policji, iż konkurent 
Abram Zelinger, zamieszkały przy 
ul Piłsudskiego, podczas obra- 
chunku pobił go, poczem zabrał 
u weksle i różne dokumenty. 


„JP SKRA” — piatek 10 września 1924 roku. 


Kierowcy baczność! Ostatnia 
policja zwróciła baczną uwagę 
na samochody, jeżdżące po ka- 
walersku w śródmieściu, pocią- 
maiąc szołerów da odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Codziennie sporządza się kilka 
protokułów, kierowcy więc winni 
stosować się do obowiązujących 
przepisów, gdyż po dwukrotnej 
karze następuje odebranie po- 
zwołenia na prawo jeżdżenia au- 
tem, co równa się pozbawieniu 
zarobku. 

Może zarządzenie policji utem- 
peruje rozwydrzonych kierowców. 


Ładne porządki. jak władze 
nasze traktują swych pracowni 
ków. świadczy takt następujący: 

Dyrektor państwowej szkoły 
Rórniczo hutniczej w Dąbrowie, 
p. Rajdecki, otrzymał bez żadne- 
go powodu zwolnienie z zajmo- 
wanego stanowiska. 

Kledy następnie p. R. wniósł 
podanie o powierzenie mu wy- 
dzłału górniczego, przysłano mu 
nominację na.. kontraktowego 
nauczyciela wspomnianej szkoły. 

Oczywista, p. Raldecki zrezy- 
fanow» z tego dobradziejstwa i 
podzięnował za służbę państwową. 

Czyż można się dziwić, że lu- 
dzie zdolniejsi uciekają ze służby 
państwowej gdzle prócz mnó- 
stwa Innych trudności i szykan, 
w podobny sposób są traktowani. 
Fakt powyższy wywołał z Za- 
głębiu  zrozumlałe oburzenie, 
zwłaszcza afery nauczycielskie są 
niebywale poruszone. 


Czy nie wstyd? Na rogu u- 
licy Szenowskłej i Małachowskie- 
go w Sosnowcu Sledzi stale ja- 
kiš staruszek i żebrze. Nle by- 
toby w tem nic dziwnego, gdyż 
łebraciwo jest stalą plagą nasze- 
go miasta, gdyby nle okoliczność, 
że żebrak ten nadstawia na da- 
iki czapkę weterańską. Należa- 
łoby sprawdzić, czy istotnie jest 
to weteran, a wówczas zająć się 
losem jego, jeżeli zaś weteranem 
nie jest, to odebrać mu czapkę, 
by jef nie hańbił. 


Osobiste. Przewodniczący wy- 
dzla:u karnego sądu okręgowego 
w Sosnowcu, p. sędzia Kaczyń- 
ski, powrócił z urlopu. 


Dziura w moście. |Jnż przed 
kilkoma tygodniam: ukazała się 
w „lskrze” notatka, że most na 
Przemszy na Radosze będzie za- 
mknięty dla ruchu skutkiem re- 
paracji. Od tej chwili vpłynęła 
sporo czasu, a most naprawiony 
nle został, choć na samym środ- 
ku widnieje ogromna dziura, w 
której koñ lub człowiek wśród 
ciemnej nocy łatwo może złamać 
nogę. Możeby magistrat kazał 
załatać tę dziurę choćby kawal- 
kiem deski, 


Z „Lutni“, Lokal „Lutni“ so- 
snowieckiej został podczas ferji 
letnich odnowiony gruntownie 
i sprawia bardzo przyjemae wra- 
żenie, Praca w „Lutni* rozpo» 
cznie się z d. | października pod 
kierunkiem dyrektora Powiadow- 
skiego, A będzie to praca nie- 
lada, gdyż „Lutnia* w sezonie 
obecaym zamierza urządzić dwa 
koncerty oratoryjne: pierwszy w 
grudniu r. b, na którym wzno- 
wione będzie oratorium „Stabat 
Mater“ Rossiniego, następny zaś 
w poście roku przyszłego, na 
którym wykonane zostanie orato- 
tjum „Requiem* Verdiego. 


A pies w dalszym ciągu 
wyjel.. Pies, wyjący po caiych 
nocach nad drzewem p. H. Pry- 
wera przy ul, Warszawskiej w So- 
snowcu | zakłócający spokój ca- 
łej dzielnicy, wyje podobno (tak 
przynajmniej twierdzą najbliżsi 
sąsiedzi) z głodu. Inna natomiast 
wersja głosi, że ples ten prze- 
czuwa bliskie nieszczęście, a więc 
pożar albo śmierć, 

Ano, zobaczymy, kto ma rację. 


Gdzie jest fortepjan? Na 
oglaszony przed kilku miesiąca- 


mi list otwarty z zapytaniem, kta 
ma na przechowaniu fortepian 
tow. muzycznego w Sosnowcu 
dotychczas spałeczeństwa nie © 

trzymała odpowiedzi, Sprawa ta 
ma być bliżej amawlana przez b. 
członków tow. muzycznego | przez 
zarząd „Luti“, nie można bowiem 
dopuścić, by z własności pubil- 
cznej korzystała osoba prywatna. 


Fałszywe dwuzłotówki. Po- 
jawiły stę w obiegu fałszywe bi- 
lety zdawkowe 2-złotowe. Falsy- 
fikat ten wykonany jest ma pā- 
pierze miękim, bibulastym, nie 
posładającym połysku. Na stronie 
przedniej tła utrzymane jest w ko- 
Jorze brudno-bronzowym, druk w 
tekście 1 podpisy są odmienne, 
miejscami zamazane. Portret Ka- 
ściuszki i jego obramowanie wy- 
konane jest w kolorze cie mniej- 
szym, niż na banknocie pra wdzi- 
wym. Cyfry numeracji są od- 
mienne, ścieśnione, a miejscami 
przerywane. 

Na stronie odwrotnej tła siat- 
kowe jest nikłe I miejscami prze- 
rywane, rozeta pośrodku blletu 
jest wykonana nleudolnie | miei- 
scami ma linje niewłdoczne, Druk 
lukowego napisu u góry i u dołu 
ma litery nlerówne i zamazane, 
naśladowane nieudolnie. W na- 
pise DWA ZŁOTE po bokach 
rozety litery są rozlane, Caly 
bilet po obu stronach utrzymany 
jest w kolorach brudnych, mniej 
wyrazistych, co odraza rzuca się 
w oczy i pozwala falsyfikat roz- 
poznać z łatwością. 


Chcieli się zaopatrzyć. |. Bo- 
rowiecki zameldował policji, iż 
niejaki B. Gryznowicz, bez stale- 
go miejsca zamieszkania, skradł 
mu w cukierni warszawskiej 
płaszcz, wartości 150 zł. 

— W podobnej sprawle wy- 
słąpił S. Szkutnik, któremu |. 
Mokies, również bez stałego miej- 
sca zamieszkania, zabrał rower. 


Kradzieże. Henrykowi Alt- 
manowi, zam. przy ui. Kowal- 
skiej, nieznani złodzieje podczas 
wyładowywania z wagonu skra- 
dli worek cuzru. 

— Edwardowi Kłonłeckiemu, 
zam. przy ul. Szkolnej 2, niezna- 
mi złodzieje z pomocą dobranego 
klucza s«radli z mieszkania róż- 
ne rzeczy wartości okolo 150 zł. 


Ofiary. 


— Pozostale od wieńca na 
grób ś. p. Jadwigi Soleckiej 23 
złote ofiarują na „Kropie mleka“ 
koledzy. 

— Irena Mariynowiczówna na 
Ligę Obrony Puwietrznej Pañ- 
stwa składa 5.00 zł. 


Ze Śląska. 


Posiedzenie izby handlo- 
wej. W środę odbylo się posie- 
dzenie katowickiej izby handlo- 
wej. Przewodniczył komisaryczny 
prezes Izby, genatar Kowalczyk. 
Ohecni byli zastępcy 1 czlonko- 
wie wszystkich związków ku- 
pieckich ma Slasku. Omawiana 
sprawę podatków procederowych 
i żądana różnych ulg, jakoteż 
aktualną sprawę wzrostu drożyzny 
1 regulowania cen. Przyjęto re- 
zolucję, dornagającą się zniżki 
ceł na środki spożywcze, spro- 
wadzane z zagranicy, jak śledzie, 
tłuszcze, ryż I t, d. przy równo- 
czesnem podwyższeniu oplat wy- 
wazowych od mąki, bydła dro- 
biu i t d. 


Nieszczęście kolejowe w Ka- 
tawicach. Pociągiowatawy, zdą 
Łający do Katowic ad Mikołowa, 
wykalelł się w środę po potud- 
niu przed stacją w Katowicach. 


W niewytłumaczony dotąd spo- 
sóh wykolelł się 16 wagon ipo- 
- wykolejonym wagonem 
ten sposób jeszcze oko- 
s 160 metrów. Na pewnym 
skręcie wagon zleciał z asypu 
porywając za sohą jeszcze 9 wa: 
gonów, które były załadowane 
węglem. Wszystkle wagony zo- 
stały zdruzgotane, a węgiel roz- 
sypany został na całej przestrzeni. 
Szkoda malerjalna jest bardzo 
wielka. Dyrekcja kolei dotąd nie 
wydała Żadnego komunikatu o 
przyczynie lub rozmiarach kata- 
strofy. 


Wystawa obrazów odro: 
czona. Zapowiedzianą wystawą 
obrazów i planów budowli w 
Katowicach, z powodu nagle 
powstałych trudności, musiano 
odłożyć na czas późniejszy. 


Budowa dróg. W powiecie 
katowickim zostaną naprawione 
różne szosy, które znajdują się 
w tak opłakanym stanie, gdyż 
od lat je zaniedbywano, że dla 
wożniców, jak i pieszych stago- 
wią istne pułapki, Nowo bruko- 
waną ma być przedewszystkiem 
szosa, prówadząca z Katowic 
przez Dąv do Król. Huty, która 
otrzyma bruk z bazaltu i gotową 
ma być jeszcze w tym roku 
Także szosa, prowadząca z My- 
słowic do Brzęckowic z kostek 
granitowych. 


8000 bezrobotnych w Król. 
Hucie. W samem mieście Król. 
Huta stwlerdzono urzedowa aż 
8000 bezranotnych; z tych tylko 
3000 osób oirzymuje wsparcia, 


Nowe czasopismo. W Król. 
Hucie ukazał się pierwszy nu- 
mer uowego czasopisma v.t „Tys 
godnik llustrowany Strzecha Ro- 
dzinna“, w języku polskim i nie- 
mieckim, 


Nominacja. Minister pracy i 
opieki społecznej mianawał rad- 
cę miejskiego Grzondziela z Król. 
Huty zastępcą swym na woje- 
wództwo śląskie. Panu G. po- 
wierzył minister zadanie zorgani- 
zowania na Śląsku biur pośred- 
nictwa pracy w myśl ustawy o 
opiece nad bezrobotnymi. 


Z obawy przed karą. Tra- 
giczne nieszczęście wydarzyło się 
w mieszkaniu robotnika Rychli- 
ka w Chebziu. Zona Rychlika 
dowiedziała się, że urzędnicy cel- 
mi zjawią się w jej mieszkaniu 
w poszukiwaniu ukrytego spiry- 
tusu, postanowiła znajdujący się 
w jej mieszkanłu spirytus znl- 
szczyć. Gdy kilku urzędników 
niespodzianie zjawiło się w mie 
szkanlu, Rychllkowa wylała wszy- 
stek spiretus do pieca, lecz w 
oka mgnieniu wybuchł spirytus 
wielkim piomieniem, który objął 
suxnie przerażonej kobiety, Mi- 
mo, że natychmiast ogień stu- 
miono, kobieta ma całem ciele 
doznala iak ciężkich poparzeń, 
że wśród okropnych boleści zma- 
tła wkrótce po umieszczeniu jej 
w szpitalu, 


Trzy ofiary alkoholu. We 
włorek zmarła w Mysłowicach 
dwuch żebraków z powodu za- 
trucia alkoholem. 

W poniedziałek zaś znaleziono 
pod Mysłowicam! zwłoki pewne- 
go mężczyzny, w którym rozpo- 
znano niejakie goś Karola Grüm- 
by z Brzezinki, I w tym wypad- 
ku śmierć nastąpiła z powodu 
zatrucia alkoholem, 


Zakażenie krwi. Zatrudnio- 
ny na kopalni Anoy w Pszowie 
robotnik Franciszek Marterczok 
z Zawady zadrasnął się przed 
kilku dniami kawałkiem zardze- 
wiałego drutu. Nie zważał pc- 
czątkowo na ię małą ranę, gdy 
jednak nagle opuchło mu całe 
ramię, musiano go umieścić w 
szpitalu. Stan jego jest bezna- 
dziejny. 


Nr. 213. 


Z kraju. 


Wilno. Oddziały graniczne 
w powiecle wllejskim zaalarmo- 
wane zostały strzałami ze strony 
sowieckiej na odcinku 30 kom- 
panii granicznej w pobliżu 439 
słupa. Strzały były skierowane 
da posterunków polskich. Naza- 
julrz w tym samym miejscu znów 
padły strzały ze strony sowlec- 
kiej. Stwierdzono, że strzelali 
osobnicy w ubraniach cywilnych, 


Nowogródek. Władze bez- 
pieczeństwa aresztowały na tere- 
nie województwa nowogródzkie- 
go niejakiego Hodyna Miluka, 
podejrzanego o wspieranie kan- 
dydatów sowleckich, oraz o 
wspóludział w pewaych napa: 
dach, dokonywanych w okolicy. 
Po przeprowadzeniu rewizji w 
mieszkaniu aresztowanego zna- 
leziono u niego karabin rosyjski 
rewolwer „Nagan“ 4 znaczną 
ilość naboi karabinowych oraz 
rewolwerowych, Podcząs śledz- 
twa liczni świadkowie paznali w 
aresztowanym  prasującego od 
pewnego czasu bandytę, w towa- 
rzystwie lanych czterech ludzi, 


Kraków. Policja wykryła na 
dachu jednego z domów tajną 
radjostację, którą założył słuchacz 
filozofii na uniwersytecie krakow- 
skim Kibiński (rusin). 

Kihiński od dłuższego czasu z 
aparatu odbiorczego otrzymywał 
informacje ze Lwowa i zagrani- 
cy od komunistów, przytem pod- 
sluchiwał stale radjostację na 
Dębnikach. 

Jak słychać, Kibiński utrzymuje 
stosunki z krakowską kolonją 
rusinów komunistów, którzy sto- 
ją w stałym stosunku z sabota- 


żystami w wschodniej Mato- 
polsce. 
Lwów. Po procesie Sielgera 


Łwów ma mową sensację, którą 
jest zagadkowe zulanięcie żony 
znanego | cenionego artysty lwow- 
skiego teatru p. R. Zona p. R. 
Marja dopiero przed tygodniem 
pa długlej nieobecności wróciła 
do Lwowa; wczoraj, wyszedłszy 
do teatru, więcej już da damu 
nie powróciła. 

Zrozpaczony mąż zawiadomił 
wczoraj rano policją o tym za- 
gadkowym wypadku, prosząc a 
szybką laterwencję, Wiadomość 
ta wywarła w szerokich aferach 
miasta silne wrażenie, a zrozpa- 
czonemu artyście towarzyszy o- 
gölge współczucie, 


Chełm. W majątku Swieclerz 
państwa Lechnickich zebrała się 
liczna gromadka gości. Wieczo- 
rem koło godz. A gdy cale to- 
warzystwo siedziało przy kolacji, 
zostało zaalarmowane lung pò- 
żaru. Po wyjściu na ganek oka- 
zała się, że płoną slogt. Natych= 
miast wszyscy udall się tam. Na 
miejscu wypadku była już poll- 
cja, ale była zupelnie bezradna, 
gdyż chłopi w jej oczach pod- 
palali dalsze stogi, ostrzeliwując 
się jej z karabinów. 

Gdy nadciągnęły większe od- 
działy policji z Chełma I Lubh- 
na — chłopi, korzystając z ciem- 
nosci nocy, zdołali zbiec. Przy 
pomocy psów policyjnych udała 
slę wytropić ślady 2 podpalaczy 
we wsl Pniówaie, których osa- 
dzono w więzieniu. Dalsze śledz- 
two w toku, lstnieje przypnaz* 
czenie, że podpalenia dokonano 
na tle politycznym. 


Reklama 
jest dźwignią handlu! 
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(Przez telefon.) 


Zdenerwowanie czarnogiełdziarzy minęło. 


Warszawa, 18 września. 

(Tel. wł.). Z ministerjum skar- 
bu komunikują następujące żźró- 
dłowe informacje o stanie walu- 
ty polskiej. W ostatnich czasach 
rozeszły się pogłoski o pewnych 
wahaniach wartości złotego. Mi- 
nisterjum skarbu stwierdza kate- 
gorycznie, że było to zdenerwa- 
wanie giełdy, wywołane zwięk- 
szonym zakupem walut obcych 
na zakup artykułów pierwszej po 
trzeby, dla których w walce z 
drożyzną otworzono granice, 

To chwilowe zdenerwowanie 
nle wpłynęło zupełnie na to, że 


złoty polski jest obecnie najlep- 
szą walutą świata, 

Niewzruszalne zasady równo- 
wagi budżetu gwarantują, że i ca- 
ły przyszły rok będzie pod zna- 
kiem wysokocennej wartości zło 
tego. Ostatnio zanotowane cyfry 
wpływów skarbowych są wprost 
imponujące, 

Dochody w sierpniu z danin 
publicznych, bez podatku grun= 
towego | majątkowego wyniosly 
92 miljony złotych. 

W płerwszej dekadzie wrześ- 
nia wpływy te także przewyższy- 
ły preliminarz o jakieś 15 proc, 


Niemcy aresztowali polskiego kurjera 
dyplomatycznego. ` 


Warszawa, 18 wrześnła. 


(Tel wł) Dowiadujemy się, 
że Niemcy pogwałciły prawa mię- 
dzynarodowe w stosunku do Pol- 
ski, aresziując w Hamburgu ku- 
rjera dyplomatycznego polskiego, 
dr. Marjana Czerwińskiego, który 


wraz z żoną i szwagrem prze- 
hywał w Niemczech pa urlopie 
kuracnjnym. Aresztowanemu nie 
podano przyczyn aresztowania i 
wraz z rodziną trzymano w wię- 
złeniu bez śledztwa. Rząd polski 
założył protest w tej Sprawie i 
zażądał satysfakcji. 


Pracownicy młynarscy idą śladem 
piekarzy. 


Warszawa, 18 września. 
(Tel. wł.) Sytuacja strajkowa 
nie uległa zmianie. Sprawa za- 
rekwirowania niektórych plekar= 
mi jest dopiero w toku. Tym- 
czasem Warszawie groz! nowy 


sirajk pracowników mtynarskich. 
Mio. pracy obiecuje w tej sprawie 
interwencję, jeśli jednak pozostanie 
ana bez skutku to wciągu dwóch 
dni Warszawa pozostanie zupe:= 
nie bez chleba. 


Stan rachunków w banku polskim. 


Warszawa, 18 września, 

(Tel. wl). Stan rachunków w 
banku polskim na 10 września 
„Wykazuje zmniejszenie się obiegu 
biletów bankowych o 10 miljo- 
wów złotych z górą. Natomiast 
zapasy złota zwiększyły się o 1 
miljon złotych z górą, czyli wy- 


noszą 99 miljonów 446 tysięcy 
złotych, tj. prawie tyle ile cały 
kapitał zakładowy banku pol- 
skiego. 

Diug skarbu państwa w banku 
polskim zmniejszył się o 2 mi- 
ljong złotych z górą i wynosi 43 
miljony 643 tysiące zł. 


Konferencja kolejowa polsko-rumuńska. 


Warszawa, 18 września. 


(Tel wł) Dowiadujemy się, 
Że w pierwszych dniach paździer- 


nika odbędzie się konferencja 
kolejowa polsko-rumuńska, celem 
ulepszenia ruchu i zmiżenia taryf 
kolejowych. 


Ziemianie u premjera Grabskiego. 


Warszawa, 18 września, 
(Tel. wł.) Premjer Grabski 
przyjął dzisiaj | przedstawicieli 
większej własności ziemskiej z 
Małopolski wschodnie, którzy 
prosili go o kredyt w wysokości 


25 proc. wpłaconego podatku ma- 
jątkowego na zakup nasion i na- 
wozów sztucznych, Premjer Grab- 
ski przyrzekł sprawę rozpatrzeć 
i umożliwić ziemianom uzyskanie 
potrzebnej gotówki. 


Pretensje magistratu warszawskiego. 


Warszawa, 18 września. 
(Tel. wi). Magistrat warszaw- 
bki postanowił wystąpić przed 
jnieszanym trybumałem  rozjem- 
teym polsko niemieckim w Pa- 
jvżu o zwrot należności, przypa- 
qających maglstratowi od władz 


okupacyjnych niemieckich  tytu- 
łem funduszów, zabranych w 
przedelębiorstwie tramwajów miej- 
skich w kwotach 8,223,002 mk. 
i 854.263 rubli złotych, jak rów- 
nież a zwrot wywiezionego przed- 
siębiorstwa „Kabel“, 


Na marginesie aresztowania kurjera 
dyplomatycznego. 


Warszawa, 18 września. 

(Tel. wł). „Kurjer Warszaw- 
ski" porusza fakt aresztowania 

Hamburgu kurjera polskiego 

inisterjum spraw zagranicznych, 
Hr. Marjana Czerwińskiego, trzy- 
Manego dotychczas w więzieniu 

taz z żoną i szwagrem. Dzien- 
pik przypomina, że rząd polski 
W razie potrzeby odpowie na te- 
p rodzaju gwait aresztowaniem 
i 


niemieckich członków konsula- 
tów i nie będzie trudno udowa- 
dnić im działalności antypolskiej 

Dowadów rzeczywistych jes- 
aż nadto wiele. Dziennik wyraża 
nadzieję, że sfery kierujące zażą- 
dają od Niemiec natychmiasto- 
wego uwolnienia dr. Czerwiń- 
skiego oraz satysfakcji za obrazę 
państwa polskiego przez  Bresz- 
towanie jego urzędnika. 


Głos gruzina do bolszewików. 


Warszawa, 18 września. 


(Tel. wł) Prezes sądu gruzin- 
skiego, przebywający na emigra- 
cji w Paryżu, Noe Żarolanja 
wyslał do prezesa Sownarkomu 
depeszę następującej treści: W r. 
1921 wasze wojska, łamiąc trak= 
tat zawarły z nami, okupywały 
po 5 tygodniowych walkach Gru- 
zję, już przez was samych uzna- 
ną za niezależną. Od tego czasu 
naród gruzióski znozł niesłycha- 
ne prześladowania. Obecnie do- 
prowadzony do rozpaczy walczy 
on przeciw waszej władzy. Gru- 
zja walczy pie dła ustanowienia 
tego, czy innego wewaęgtrznego 


ustroju, lecz o swoje prawa sā- 
mookreślenia narodowego i o 
wskrzeszenie swej niezależności. 
Wy ..iecle sami, że Gruzja 
nie podda się nigdy obcemu 
panowaniu, W imieniu narodu 
gruzińkiego proponuję wam 
wstrzymanie akcji wojennej I za- 
łatwienie zatargu pokojowo. 
Opierając się na traktacie za- 
wartym młędzy nami w dn. 7.5 
1920 r, oświadczam jednocześ- 
nie gotowość do zawarcia uzu- 
pełnlającego układu. któryby za- 
bezpieczył wasze interesy eko- 
nomiczne i handlowe w Gruzji, 


Prace 


Warszawa, 18 września. 

(Te!. wł.) Marszałek sejmu Ra- 
taj zwołuje konwent seniorów w 
pierwszych dniach października 
celem ustalenia terminu rozpoczę= 
cia prac sejmu. 

Posiedzenia pełnego sejmu roz- 
poczaą się prawdopodobnie w po 
ławie przyszłego miesiąca, komisje 
rozpoczną swe prece nieco wcześ- 
miej. Sejm zajmie się przede- 
wszystkiem prellminarzem bud- 
żetu na rok 1925 który wniesio= 
ny zostawie w początkach paź - 


sejmu, 


dziernika. Z innych, ważniejszych 
przedłożeń obrady toczyć się bę- 
dą nad projektami ustaw samo- 
rządowych, nad którymi komisja 
administrac yjna rozpoczęła prace 
jeszcze przed ferjami, Z projektów 
ustaw wojskowych znajdzie się 
na porządku dziennym projekt 
ustawy a organizacji najwyższych 
władz wojskowych. W sprawie 
tego projektu zwrócił się do mar- 
szałka minister spraw wojsko 
wych gen. Sikorski, prosząc% 
możliwie szybkie załatwienie, 


Na odnowienie Wawelu. 


Kraków, 18 września. 


(Tel. wł.) Kłerowalctwo robót 
resłauracyjnych na Wewelu o- 
trzymało z miaisterjum robót pu- 
blicznych subwencję rządową za 
sierpień w wysokości 9 J09 zło- 
ych. Wskutek tega roboty re- 
stauracyjne na Wawelu przerwa- 
ne od dluższego czasu, zostały 
podjęte. Zmierzają one przed ew- 


Szystkiem do odaowienia wyko 
palisk romańskiej katedry pod 
wezwaniem „Sw. Gerona“. We 
wschodniej części zamku zapro- 
wadzona Jest instalacja glektrycze 
na. Dokończenie tych robót wy- 
magać będzie jeszcze znacznych 
wkiadów pieniężnych, które kie- 
rawnictwo robót restauracyjnych 
spodziewa się otrzymać od spo- 
łeczeństwa, 


Demonstracje komunistyczne, 


Praga Czeska, 18 września. 


(Tel. wł.). Wczoraj późnym 
wieczorem doszło na ulicach Pra- 
gi do grożnych rozruchów, wy- 
wołanyeh przez demonstracje 
antydrożyźniane komunistów. Ko- 
muniści przez cały dzień odby- 
wali zebrania pod gołym me- 
bem i dopiero późnym wieczo- 
tem pollcja rozpoczęła rozpędza- 


nie wiecujących. W całym sze- 
regu miejsc doszła da starć po- 
między policją a tłumem. Do- 
plero o godz, | w nocy zapana- 
wał w mieście spokój. Echa zajść 
ulicznych znalazły odźwięk w ra- 
dzie miejskiej, gdzie radnt komu- 
niści pobili się z radnymi innych 
ugrupowań, używając w bójce 
lasek i krzeseł. Kilka osób jest 
ranionych, 


Absturdalna nota. 


Moskwa, 18 września. 


(Tel. wł.) Główny urząd po- 
lityczny wydał komunikat urzę- 
dowy o sprawie Sawinkowa. W 
komunikacie tym powiedziano 
między innemi, że rząd sowie- 


tów powinien zgłosić do władz 
polskich pretensje z powodu 
przepuszczenia Sawiakowa przez 
granicę polską za falszywym 
paszportem. W tej sprawie ko- 
misarjat do spraw zagranicznych 
opracowgje specjalną notę. 


Krótkoterminowe 
bilety skarbowe. 


Warszawa, 18 września. 


(Tel. wł). Ministerjum skarbu 
wyda w tych dniach rozporzą- 
dzenie a biletach skarbowych, 
Będą to krótkoterminowe zobo- 
wiązania skarbu państwa na ogól- 
ną sumę 75 miljonów złotych. 

Posiadać one będą prawa pa- 
pierów pupilarnych. 


Koniec strajku matalowców 

w Wiedniu, 

Wiedeń, 18 września. 

(Tel. wł.) Konierencja przewo- 

dniczących i mężów zaufania 
robotników metalowych ratyfiko- 
wała już prowizoryczną umowę 
z przedsiębiorcami. Do jutra na- 
stąpi przyjęcie układu również 
ze strony przemysłowców. Po- 
szczególie mniejsze przedsię- 
biorstwa podjęły już pracę. Nor- 
malna praca ma się rozpocząć 
w piątek. 


Sprawa a zalścia listopadowe 
w Lublinie, 


Lublin, 18 września. 

(TeL wł.). Sąd okręgowy Iu- 
belski zwrócił się do krakowskie- 
"go sądu o przeslanie aktów w 
sprawie procesu o zajścia listo- 
padowe. Akta te potrzebne są do 
procesu przeciwko redaktorowi 
„Zlemi lubelskiej" o drukowanie 
stronniczych relacji z wypadków 
krakowskich, 


Austrja nie wstaniła do ma- 

łej ententy. 

Wiedeń, 18 września, 

(Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 

zaprzeczają kategorycznie wiądo+ 
mości, podanej przez „Denische 
Allg. Ztg.* jakoby Ausirja miała 
wstąpić do małej ententy i jako= 
by ułatwienia, osiągnięte przez 
Austrję w Genewie miały być 
wynikiem tego ustępstwa ze stro- 
ny Austrji na rzecz sprzymie- 
rzonych. 


Walki uliczne w Sofjl. 

Belgrad, 18 września, 
(Tel. wł.) Według wiadomości 
w związku z zamordowanłem 
przywódcy macedończyków, Ale= 
ksandrowa, doszło na ulicach 
da regularnej walki pomiędzy: 
policją | wojskiem a komunista= 
mi, z którymt Aleksandrow był 
w kontakcie. Rozruchy zastały, 
zdławione. ł 


Poseł Morell w Wlinie. 


Wilno, 18 wrzesień. 
(Tel. wł.) Członek parlamentu 
angielskiego Morell, bawiący w 
Wilnie zinżył wizylę delegatowi, 
rządu p. Władysławowi Raczkie= 
wiczowi, 


Proces polityczny w Boda- 
1887618, 


Wiedeń, 18 września, 

(Tel. wł) Z końcem bieżące- 
go miesiąca odbędzie się w Bu- 
dapeszcie wielki proces pality= 
cznv przeciwko 20 węgierskim 
politykom, oskatżonym o zdradę 
stanu. Oskarżeni, którzy żyją na 
emigracji, przeważnie w Wie- 
dnia, surowo krytykowali obecny 
rząd węglersk. Z Budapesztu 
przybyło tu 4-ch adwokatów ce- 
lem porozumienia się z oskarżae, 
nymi w sprawie ich obrony, 


Bolszewicy atakują 


pogranicze ramuńskie. 
Bukareszt, 18 września. 
(Tel. wł.). Sowiecka baada dys 
wersyjna zaatakowała dwie wio* 
skl na pograniczu sawiecko-rt-, 
muńskiem. 

Straż graniczna rumuńska zmu= 
sila napastników do odwrotn, 

Wolność sowiecka. 
Moskwa, 18 września, 

(Tel. wł.)  „Ekanomiczeskaja 
Żyzń” uskarża się na warunki 
pracy „speców“ czyli fachowców, 
pozostających na służbie sowie 
ckiej W znacznej miesa 
fachowcy ci stanowią element 
apolityczny, zajęty wyłącznie pra: 
cą fachową. Jednakże fachowcy 
mie mogą całkowicie poświęci 
słę pracy zawodowej, gdyż stoją 
temu na przeszkodzie warunki 
materjalne, zwłaszcza zaś gleza- 
bezpi czona przyszłość oraz sia” | 
czająca ich atmosfera nieufności 
Fachowiec w służbie sowieckiej 
znajduje się w stanie wiecznej 
obawy i wszędzie widzi wrogów, 
Wrogami tymi, pomijając bezpo- 
średnie zwierzchnictwa i wyższej 
organy sowieckie, są: Mae 
komitet fabryczny, jaczejki partji 
komunistycznej oraz przeróżne 


komisje, Atmosfera ta krępuj 
działalność fachową „speca“, któ-! 


kolwiek inicjatywą. 
kładu autor przytacza, 


chówcóm, iż konserwują oni m 
szyny dla dawnych właścicieli, 
Gdy przestraszeni fachowcy po 
lecili maszynę odsionić, wyma- 
wiano im z kolel zaniedbanie 
własności ludowej. 


Popoda na dziś. 


Na północy kraju zachmttrze- 
nie i możliwe drobne opady, w; 
środku kraju i oa zachodzie —: 
pogodnie. Na południu I w gő- 
rach dosyć pogodnie. Naogół i=. 
cha, mglista pogoda i dość ciep! 


Giełda. 
Warszawa, 18 września, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 


Dolar — 5,1814 

Funt — 23,30 

Paryż, za 100 fr. — 27,90 
Szwajcarja, za 100 tę, = 28,30 


| 


4 : 
| l 
| 


Włochy, za 100 tirów 22,90 

Praga czeska, za 100 k.—15,55. 

Wiedeń, za 100 tysiący koron, 
austrj —7,321/,. 

Bany złote -— 0,88. 

Pożyczka dolar. — 2,98 

Rubel złoty — 275. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 18 września. 
Dolary 5,59, 
1 zloty 1,08 


AKCJE (wzłlotych.) 
'Cedula giełdy warszawskiej z dn, 
18.9.1924 ) 


Bank Dyskontowy 615 
Handi. 800 

dia Handi. — 
Handl. Poz, 2,80 
Zjedn. Ziem. Hol 2,00 
Zw. Sp. Zarobk. 7,00 
Kredytowy — 
Przem. War. — 
Przem. Lwów 0,52 
2w. Ziemian — 
+_„ Zachodni 2,00 
|Borkowski — 

(.Cmielow — 

(Chodorów — 

Czersk 0,77 

Cegielski 082 

Cukier 5,07 

Cerata — 

(Czestocice 2 95 
„Elektryczność — 

IFirlej 0,40 

Fitzner — 

-Gosłowice 2,00 
IGrodzisk — 
Haberbusch 5,88 

Hurt — 

jJabłkowscy 0,22 

c= 0,31 

K 


ijewski 0,29 

orek — 
Konopie 060 
Llipop 0,81 
Łazy 0,17 
Modrzejów 675 
Michalow 072 
NB 0,94 
INobel 2,35 
'OQrthweln 0,26 
Ostrowieckie 9,15 
Ostrowite — 
Puls 0.42 
Polska Nafta — 
Parowozy 0,42 
Pocisk 2,25 
Pol. Tow. Elektr, == 
Pustelnik — 
Pol Przemysł Naftowy — 
Pol Loyd — 
Rudzki 1,74 

Robn 0,40 
Sila | Światło 0.65 
Starachowice 3,23 

trem — 
Spirytus 275 
Sole 5,60 
Spless 1,36 

kory — 
Syndykat 2,25 

nja — 

Ursus 2.55 
Węgiel 7,70 
wild — 
Zieleniewski 11.00 
Zawiercie 40,00 
Zgierz 3,00 
Zach. Tow. — 
/Zyrardów 32,00 
Kegluga 0,21 


W dobrach Bosowice w pa- 
wiecie Stopnickim jest do 


sprzedania 


tysiac metrów siana 


prześliczniezebranego, przed- 
niego gatunku po cenach tar- 
gowych do zebrania na miej- 
scu lub z odstawą do stacji 
kolejki Chmielnik-jędrzejów. 
Siano może być BOW 7h 


i x 
Aoa ceo 000000000 050 


Redaktor W. Monciorski, 


z „CORSO“. POLSKI OBRAZ! „CORSO“. 


Od wtorku 16-go do niedzieli 21 września r. b. wł. demonstrowany 
bedzie POLSKI dramat życiowy w 7 aktach p t.: 


i 
a 
$ Tragedja Zniesławionej 
l 


Zapłać ale nie pieniędzmi. 


Feralne słowa, powiedzlane przez parobka do młodej dz'ewczyny. (| 
córki dziedzica, które zaważyły ua lei losie, które staly się mottem 
|| do obrazu. 3 
W rolach głównych występują polscy artyści warszawskich scen 
y “ Kinostudja": 8 


ata Jaroszewska, Anani Piokarski, id, Maseyńskł, K. Weyicki, M. Waszyisti. 
n Reżyserja: Wiktor Biegański. 1603-3 
Hi Do obrazu przygrywa specjalnie zasiasowana orkiestra. 


Początek ostatniego seansu punktualnie o godzinie M m. 45 wiecz. 
Ceny mieisc: 1 zł. balkon 70. dziecinne 40 gr. 


teer EMN ETET Ir JM |OD 24 ODODODOJOBZEY O 


m 


poi 


Ogłoszenie. 


W monłedzłałek 22 września b. r. a godzinie 3 ej po południu 
odbędzie się sprzedaż przez licytację bryczki parokonnej w dobrym 
stanie w Czeladzi na placu Straży Ochotniczej (remiza). Warunki 
licytacji ua miejscu. 


1638 Zarząd Straży Qchotn czej. 


== Szkoła Tańców. = 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić szan. Publ 
iż przyjmuje w dalszym ciagu zaoisy na 


Kursa Tańców 
przy al. Piłsuistieco |. 3 w Sosnowcu 
codziennie od godz. 6-e| wiecz. do godz. 8-ei wiecz. 


nod kierow. znanego orof. Karola Wrzeszcza. 


Kurs sklada się z 24 lekc, za caly kurs tańców 
cena dla pań 15 zł., dla panów 20 zł. 


== a 2 REZ 


1655-2 


"8MODOJEH IIEL 


=== 
Tańce HLJWODNIEJGZE. 
== 


l) 


PEESĘEEECEEE 1 |RRROSS=>"PeES R) 
( Jedna proba wystarczy 
$ by się przeka ać o odmładzających własnościach leczniczego 
KREMU TALMA, który zadziwiająco szybka przywraca cerze 
p czarulącą swieżość ! trwały młodociany wygląd Krem Talma 
usuwa zmarszczki, ojeg! "szale wagry i t n braw oraz za 
g bezpiecza cerę od szkadliwych wpływów atmasiery. Do 
nabycia w skl. apt: jagieowicza, Kw'aika rydeckiego, Reine 
W ra Szpigla, Lancmana | inn. 133%:-2 
beeccessesbEr| |>DooeRoooz- 


Łarząd Towarzystwa 


pomocy dla biednych chrześcijan 
w Dąbrowie Górniczej 


ninleiszym zawładamia, że ogólne zebranie Członków odbędzie się 

2l go b. m. t. j w niedzielę o godzinie 4 ej po południu w szkole 

starej (W-go Kocota) obok kościoła, z następującym porządkiem 
dziennym: 


1) Zagalenie 1 wybór przewodniczącego zebrania. 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

3) Ustalenie wysokości składki Członkowskiej. 

4) Wybory Członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
5) Wolne wnioski. 


W razle nieprzybycia dostatecznej liczby czlonków następne 
zebranie odbędzie się dnia 28 go b. m. t j. w niedzielę w tymże 
lokalu o godzini= 3 ej po południu i bez względu na ilość przy- 
byłych osób będzie prawomocne, 1649 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Oxręgowym w Sosnowcu B. Mikutawicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogiasza, iż w Zagórzu, w młynie Tow. 
Handi. „Wieliska* w dniu 7 października 1924 r. o godz. 11 ei rano 
będzie dokonana sprzedaż z licytacji: aula osybowego, aula cięża 
rowego, koni, wozów, i inne, należących da Tow. Handi. „Wieliska*, 
oszacowanych w sumie 3000 zł, 

1631 Komornik Mikutowicz. 


<<: BAIS 


W: awca: 


a „I SKRA" — wiałek 19 września 1974 roku. 


UDZIELAM 


lekeji gry fortepianowej 


nocząlkującym 1 zaeyaasowanym, 
Wiadomość: 3-go Maia 28 
sień 3-cła | p. m. 24. 16372 


DARMO!!! 


Każdy Czytelnik dostaje PRE 
MIE na UDZIAŁ w 10-eł PAN- 
STWOWEJ LOTERJI KLASO- 
WEJ, gdzie główna wygrana 
250,000 złotych. 
Prospekt | keialog wysylz się po 
otrzymaniu znaczka 50 groszy. 
Składnica $, |ACOBSOHN, Warszawa, 
zane nr. 31/21. Skrz. poczt.370 


| Drobne owłoszena 


Kupno i sprzedaż. 
5 groszy za wyraz. 


© krzypce szkolne, futerały, smiczki 
maadoliny wiuskie / okazyinie 
sprzeda księgarnia „Polonia* w sielcu. 
1308-. 
77 powodu zmiąny interesu sprze- 
&4 dam sklep spożywczy z urządze- 
niem w dobrym punkcie. Wiadomość 
„Jskra*, 1575-3 
Qo zedam h'rmonje chromatyczną 
3 stuliczkuwą. Dąbrowa, Staro-Dą- 
browska 20, Madej. 1643-3 
Spadam dwa domy cwn-piętrowe 
Wiadomość „Nemce“, ul. 
nr, 117. Dębski ksawery 
N? raty, maszyny do szycia DO ce- 
4% nach konkurencyjnycn, na dogod- 
ne, długo terminowe wolaty. Z pro- 
wiacji wystarcza zawia domienie kari- 
ką korespundencyjaą.  Fełnomocnik 
firmy „Brzozowski I S-ka* w SOsnow= 
cu. laa Tatara, dosnowiec-Pugoń, uł. 
Lisia nr. 1. 1639 
Sprzedam okazyjnie otomang aywa- 
nuwą, kozetkę i materace, SOSno- 
wiec, Koiiątaja 10, oficyna il piętra, 
1654 


rosaay i prace. 
7aofiaruwane 5 groszv ¿à wyraz. 

K’ n wnik-sp óldzielca, z gruntowną 

znajomością księgowości | formo- 
waniem bilansów, jak również zna- 
jumościa działów kolonialnego i ma- 
nufakiuruwego poszukiwany Od 1-go 
peździernka do prowadzenia spól- 
dzielni, eksplvarującej jednocześnie i 
piekarnię. Tylko sily rutynowane 
i pierwszorzędne, mające za Sobą 
kllkuletnią praktykę na stanowiskach 
kierowniczych, zechcą kierować swe 
zgloszenia wraz z życiorysem i odpi- 
sami Świadeciw da Spółdzielczego 
Stowarzyszenia Spożywców „Wysoka“ 
poczta Łazy, Starostwo Będzińskie, 
Zgiuszenia nieuwzględnione — zostaną 
bez uapowiedzi. «562-1 
Przyjme zaraz dwóch pracuwników 

iryzjerskich. Będein, Maiachow= 
sciegu 54, Kwinciński, 1624-1 
prever dobre i czysto robią- 

ce guziczki niciane znajdą zaję- 
cie. Do odstąpienia kółka do guzicz- 
ków różnych wielkości, Dąbrowa, 0- 
grouowa 5, m. 3. 1645-2 


Lokale. 
5 groszy za wyraz 


POKOJU 
z osobnym wejściem i elektrycz- 
nem oswietjeniem poszukuję. Fiacę 
za rok z gory. Zgłoszenia w adm. 
„lskry*. 1618 
porets 3 pokuje z kuchnią. Wia- 
domość: Bank Udzialowy, Ep 
1 


wa. 

Doszucuję pokoju umeblowanegu w 
śródmieściu lub poza miastem. 

Może być przy rodzinie z oddzielnem 

wejściem. Czynsz z góry na rok. 

Zgluszenia do adm. „łakty* e? „Po 
iR u 


kój”. 


—— Na 
Różne 
5 groszy za wyraz, 

i ekcje RY SU NK OW TECHNICZ- 
a4 NYCH. Dąbrowa, Kr. Jadwigi 7. 

Lembrzynski. 1589 1 
DE łu wrześnią 1924 10ku Finnt 
mi patent Viil kat przem, Wol 
hendler Chaim. 1599-1 
yian lekcji e M EM za- 
awansowanym. 3-go Maja 13, 1p. 
z oa > 


P'szewię garażu, lub placu na ga- 
1aż, Zgłoszenia Dulowski, Cukler- 
mia Warszawska. 1647-3 


Nr. 213. 


Zgubione dokumenty. 
4 grosze za wyraz. 


— 


Abram Zelinger zgubit tymczasowy 
áa dowód osoblsty, wyd. przez m 
gisirat m. Sosnowca, książkę woja 
wą, wydaną przez PKU Będzin i pie- 
1566-1 


nlądze. 
rzywoa lan zgubił karte odrocze- 
„ ma wydaną przez PKU Sosno- 
wiec i legitymację zw. metalowców, 


5X omi 


1 
1924 r. skradziono w skle- 
ple? w Sosnawcu książki 
kasy chorych na imiona: Franciszka 
Sitkiewicaa, Edwzrda Soblsia, Ignace- 
go Wichłacza | dwa bloki zgłoszeń 
do kasy chorych, wydane przez przed- 
Siębiorstwo budowlane Kellera, które 
się unieważnia. 1381 
Zubiono portfel, zawierający kartę 
cyrkułacyjną na imię Teodor 
Schwarz z Siemianowic, G. SI, oraz 
20 złp. Łaskawy znalazca raczy zwró- 
cić da aiminisiracji. 1595-1 
Gzomólka Juljan zgubił książeczkę 
wojskową, wyd, przez PKU Mie- 
chów, 1587-1 
Drzvbvlski Mieczyslaw zgubił Jegity- 
a macię zasiikaw:, wyd. przez ma. 
Kistrai m. Dąhrowy. 1598-1 
fa Ludwik zgubił kartę demoh'll- 
"zacji, wyd. przez 3 dyon Grodno. 
należącej do PKU Miechów. 1590-5 
pecen Stelan zgubit kziążeczkę Woj- 
skowa, wyd. przez PKU Sosnu- 
wiec, oraz książzę kasy chorych, wy- 
daną przez kop, 'Fjora", 1591-1 
Sień Antonina zgubila kartę z 
ksiąg ludności, wyd. przez gm, 
Kozłów, uraz folupraiję. 1592-1 
Ksjeciński Stanislaw zgubił książecz- 
Me kasy chorych wyd. przez kop 
„Fiora”. 1593-1 
L/ulawczyk Tekla zgubiła wyciąg 
` judności, wyd. przez gm. Waw- 
rzyńczyce, legitymację z blora po- 
średnictwa pracy na zapomogę, oraz 
kartę zapomogową i książkę na emc- 
1yture, wydaną przez magistrat miasta 
Sosnowca, 1542-1 
"uubiono kartę uwolnienia, rocznik 
= 189), Mikolaja Szymczyka z Do- 
brakowa, gm. Kidów, pow. alkuskie- 
go, wydaną przez PKU w Miechowie. 
1604-2 
Zaubiona ksiażecztę wojskową 
rocznik 1901, |akóba Płonzaja z 
Dobrakowa, gm. Kidów, pow. olku- 
skiego, wyd. przez PKU w Mlecha. 
wie i kartę demobllizucji, wyd, przez 
dowództwo 44 p. p. w Równach, 
1605-2 
JĘszimierze Roszilk skradziono wy- 
ciag z ksiąg ludności, wyd. przez 
Em. Ruda Maleniecka i karte kasy 
chorych, 1606-2 
Qtrzelezykowi ļanowi skradzlono da- 
wód osob sty, wydany przez ma- 


gistrat m. Częstochowy i metrykę 
urodzenia. 1612-2 
rłowi Kazimierzowi skradziono 


porifel zawierający książeczkę 
wojskową, wydaną przez P K U Bę- 
dzin, legitymację członkowską, mefry- 
ki urodzenia dzieci Ottona 1 |ózefa, 
pokwitowania na pleniądse ze atow. 
spożywców i 16'| złotych. Uprzeimie 
proszę p. złudzieja o zwrot dokumen- 
tów do „Iskry, lub da I kom. p.p. 
1614 2 
Gady Stanisław zgubił książkę woj- 
© skową wydaną przez PKU Będzin. 
1623-2 
F'eiewsti Antoni zgubił pieniądze 
| książeczkę wojskową, wydaną 
przez PKU Częstochowa. Uprasza się 
dokument zwrócić do ma ustratu Cre- 
ladź, pieniądze proszę zawzymać, 
1625-2 
A leksandrowi Cnabrynowi skradzio- 
na portfel, zawierający 120 z}, 
książkę wojskową, karię demablllza- 
cyjną, świadectwa wojskowe, legity- 
mację związkową, Z. Z. M, i kartę 
kasy pośmiettaej, Uprasza się łaska- 
wego p. złudziela o zwrot papierów, 
plemłądze | portfel proszę zatrzymać, 
pod adres: Pogoń, ul. Cicha nr. 2. 
1642-2 
Doròwka Teotil zgubił książeczkę 
AA wojskową, wydaną przez l p,p., 
świadectwo ślubne, kartę pobytu i 
kontramarkę z kopalni „Hr. Renard". 
1640-3 
kowrońnki Tomasz zgubił książkę 
kasy chorych. 1638 
ózef Lula zgubił książkę wojskową, 
wydaną przez PKU Sosnowiec i 
wyciąg z ksiąg ludności przez mag. 
m, Sosnowca. 1641-3 
grina książeczka z kasy chorych, 
wydana przez kop. „Saturn” na 
imię Nikodem Ciemniakowski, 1634 
Rena Sochaczek zgubił zaświadcze- 
nie wojskowe, wyciąg z ksiąg 
ludności, metrykę urodzenia i metry- 
ki dzieci, 1653-3 
Be Ludwik zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez komisję w 
Będzinie i tymczasowy dowód ogo- 
bisty, wydany przez gm. Rakitao. 
652-3 


1 
pe Bron zgubiła dowód osobisty, 
wydany przez pow. WIOSZCZOWA. 


1596-2 
ieplak Franciszek zgubit kontra- 
markę, wydaną przez kop. „Hr 
Renard”. 1610 


T-wo Akc, Uruk. Wydawuicze „Kurjer Łacnodni" 5. A. Uzanas ca Ni Ja 


